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Burzliwe praerwanie * przedstawienia nr teatrze 
lwowskim. — Sprawy polskie w delegacji. —  Po­
rażka hakaty. —• Zapowiedź u owy eh środków anti- 

polskieh.

U n M  im  BBiiitrjt
w te&frze !w ow&klm.

Lwuw, 5 stycznia.
(Telegram „N. Befor„uj“).

Wczorajsze przedstawienie w teatrze lwow­
skim miało bardzo burzliwy przebieg, którego 
epilogiwi było p r z e r w a n i e  p r z e d s t a w i e ­
n i a  p o  2 a k c i e .

Dawano po raz pierwszy sztukę Adama Kre- 
(how m kiejio p. t .M y  . Już ort kilka dni o- 
biegała pogłoska, że na przedstawieniu odbędą 
się UBmopstraeye 'Z ostrym artykułem przeciw 
tendencji sztuki wystąpił także socjalistyczny 
„G łos“ . To spowodowało, że zaciekawienie było 
wielki* i że teatr wprost, nabity był publiczno­
ścią. Bardzo licznie przybyła aryslokracya i 
biurokiacya, a także przedstawiciele przeciw­
nych obozem zjawili się bardzo licznie.

Demonstracja rozpoczęła się dosyt oryginal­
nie, bo... •Alaskami. Gdy mianowicie orkiestra 
odegrafa uwerturę „ Robespiene" i gdy dały się 
słyszeć! dźwięki marsylianki, wybuchły w tea­
trze tak gwałtowne oklaski, że marsyłianka po­
wtórzoną być musiała

Akt pierwszy trwał całą godzinę, a przed­
stawienie dotąd przeszło względnie spokojnie. 
W jednym tylko ustępie, gdy ^czarny charu- 
kter“ sztuki, socjalista, rzuca przedstawicielom 
t. zw. „ładn i porządku1' słowa: „wy, stare ma­
muty!- —  wybuchły tak silne i długie oklaski, 
za przez kilka nunut nie słyszano ani słowa 
ze sceny. Zresztą zachowywano się spokojnie. 
Po pierwszym akcie odezwały się słabe okla­
ski, w sferach biurokratycznych powstało pe­
wnego rodzaju zadowolenie, żo przedstaw ienie 
tak gładko poszło.

Drugi akt wywołał odiazu żywszą atmosferę 
Mianowicie, gdy kurtyna poszła w górę, rzuco­
no z galeryi na publiczność kilka tysięcy kart 
z przedrukiem fantazji Ateiana Żeromskiego 
„Sen o szpauzie" z krakowskiej „Trybuny*. 
Poiedyńcze ustępy tego aktu odznaczano demon­
stracyjnie iromcznena oklaskami, zwłasz, za, gdy 
„socjalista*1, pytany przez tak zwanych „sta­
rych", co rozumie przez to, że siebie, i swoich 
towarzyszy nazywa „m y", orlnowuda: „M y —  
to taran co nie rozprawia, lecz druzgoce11; 
„my -  -  to siła. która niszczy warstwy burżoa- 
zyjnea i t. d, Zdawało się. że sztuka padnie 
pod ciężarem ironicznych oklasków, z jakiemi 
występowali co chwilę, widzowie z obozu socja ­
listycznego.

Pod koniec drugiego akia sytuacja się zmie­
niła. Bohater sztuki, socjalista, oddaje w ręce 
morderców ojca panny, aby ją samą podczas 
nieobecności ojca shairbić: W  tej chwili powsta­
ło w widowni przeraźliwe gwizdanie i tupanie 
i dały się słyszeć ourzyki:

—  Precz z tą sztuką! Jak można czegoś po­
dobnego Juchać! Wynosić się z teatru!

Taa czynili socjaliści, a inna grupa, t zw. 
„Pukowi y "  ętak nazywają się przedstawiciele 
mtodzirży grupujący się. około osoby p. I nka. 
którego nazwisko stało się glosnem z powodu 
wykrycia kradzieży 20.000 koron w Ranku kra­
jowym ) rzucili na salę żabki, które z hałasem 
wybuchały.

Awantura trwała dosyć długo. Powstawały 
partykularne kłótnie między socjalistami a pu­
b liczn ości Wymiana zdań była tak żyw ą. jak­
by na jakich wiecach. W tedy zjawił się na sce­
nie inspicjent teatru, p. Jasiński, i oświadczył, 
że przedstawienie zostaje odwołane.

Pnblicznost zaczęła się rozchodzić. K i l k u ­
n a s t u  d e m o n s t r a n t ó w  a r e s z t o w a n o .  
Znaczna liczba widzów zamierza za.-kurzyć dy­
rekcję  teatru o zwrot pieniędzy z powodu nie­
dokończonego przedstawienia.

Dalsza depesza ze Lwowa donosi:
Lwew. Z powodu wczorajszych zajść w tea­

trze czterech demonstrantów a r e s z t o w a n o ,  
leez wypuszczono ich zaraz na wolność. Kilku 
akademikom odebrano legityiuacye. Na odcho- 
unem odśpiewali socjaliści „Czerwony sztan­
dar". Większość publiczności zachowywała się 
spokojnie.

Z te ie m i.
(Tei. ,.N. Ref/' z 5 stycznia).

Budapeszt. Posiedzenie delegacyi austryaekiej 
rozpoczęło się wczoraj o godz. 2 min. 20.

Minister wojny Ś c h o e n a i c h  złożył na 
wstępie następujące oświadczenie;-

W ysoka Delegaeyo! Ze względu na poczy­
nione na tern miejscu uwagi, pozwalam sobie 
oświadczyć, że jest rzeczą całkiem w y k l u ­
c z o n ą  iżby arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  w jakiejkolwiek nielegalnej tormie 
rozporządzał choćby jednym człowiekiem zo 
Stanu prewencyjnego armii. Dalej oświadczam, 
zo w roku ubiegłym dostarczono v prawdzie 
arcyk*kciB do Konopiszt pionierów, ’—  cho­
dziła jednakże wtenczas o k a t a s t r o f ę  p o- 
w p d z ? ,  a w takim wypadku k a ż d e j  g m i­
n i e  pa konieczny przociąg czasu dęsta.cza się 
pomocy wojsko woj. i^ywo potakiwania)

Del. S t e i n  zaznacza, że nie pragnie już, po 
oświadczeniu ministra w oju j, wracać do omó­
wienia poruszonych dnia poprzedniego spraw. 
W yraża ubolewanie, że w uniesienia poczynił 
uwagi pod adresem prezydenta, którego kiero­
wnictwu obradami u n  ma nic do zarzucenia. 
Dalej zajmował się mówca wczorajszą mową 
dek Schoenhoma i zarzucał mu na podstawie 
protokołu z ostatniego posiedzenia, że także 
i on mówił o sprawach, nie należących do do­
lega cy i.

W obec lak częstego cytowania katechizmu na 
ostatniem posiedzeniu, kig.il solne mówca egzem­
plarz katechizmu i odczytuje ze stronnicy pier­
wszej pierwsze z dziesięcin przykazań i zapy­
tuje, w jaki sposób da się z niem pogodzić 
fakt, że w kościolacu katolickich znajdują się 
l i c z n e  o b r a z y  ś w i ę t y c h ?

Del P a s t o r :  Pan tego zupełnie nie ro­
zumie.

Del. S t e i n  odczytuje dalej trzecie przykaza­
nie o święceniu sabatu i oświadcza, że cała de­
legacja  zgi zeszyła przeciw temu przykazaniu, 
ponieważ otwarcie jej nastąpiło w ' niedzielę. 
(Wesołość). Podobne uwagi dołącza mówca i do 
innych przykazań.

W  dalszym ciągu występowa! mówca prze­
ciw zarzutowi uczynionemu pod jego adresom, 
iż wjhięszał się do spraw wewnętrznej polityki 
obcego państwa i zwrócił uwagę, że %ó samo 
uczyni! delegat K o z ł o w s k i  co do P r u s .  
Zwracając sic do. Polaków, mówca radził im / 
aby się opamiętali i m ieli przed oczy ma .własne 
postępowanie wobec swoich narodowych biaci 
w Galicji. Rusinów. Polacy nie dają ani Niem­
com. ani swoim pobratymcom narodowym w Ga- 
lieyi tego, czego domagają się dla Polaków 
w Poznańskiem.

Co do samego przedmiotu obrad mówca je­
szcze głos zabierze

Del E i u s p i n u e r wywodzi, że delegacje, 
jak się dzisiaj przedstawiają, ni« mają warto­
ści. To jest powodem, że traktuje się jo  v pra­
wdzie bardzo grzecznie, lecz z p o g a r d ą  Mi­
nister wogóle nic troszczy się o obrady delega- 
eyjno Mówca przypomina rezolucje, o dosta­
tkach Ola wojsku, urguje reformę, wojskowej pro- 
ceduiy karnej i żąda sprawiedliwego traktowa­
nia przemysłu drobnego przy dostawach dla 
wojska, w  końcu prosił mówca ministra wojny, 
aby zbada! poroszone pracz niego wypadki w ar­
mii. On — mówca — głosować będzie przeciw 
budżetowi. ~

Deh S t e i n  e r  podnosi, żo stronnictwo jego 
nie jest przeeiwnera rozwojowi armii, natomiast 
jest przeciwne postępowaniu administracji w oj­
skowej. która wobec Węgrów zajęła stanowisko 
niekorzystne dla Ausńyi. Rząd wspólny dopu­
ścił się ciężkiego zaniedbania swoich obowiąz­
ków, poniewr.ż w ugodzie pizyznał Węgrom kon- 
cesye na .niekorzyść Austryi. D elegacja od sze­
regu lat ' j e*t  tylko m a s z y n ą  do  g ł o s o ­
w a n i a .

Przemawiali dah-j delegaci H e r  z m a n s k y 
i B i a n K i i )  i.

Del. K o z ł o w s k i  oświadcza, że nie chce 
się wdawać w pukmiikę z dcl Steinem w kwe- 
styi katechizmu i ograniczy się jedynie do pro­
testu przeciw naruszaniu je co religijnych i na­
rodowych uczuć i na stwierdzeniu, że nigdy nie 
przyszło żadnemu Polakowi na myśl naruszać 
religijne i narodowe uczucia drugich. W ywody 
pos. Steina były przekręcaniem nauki kościoła. 
Religia i palryotyzm są najpoękniejszemi kwia­
tami ludzkiej duszy. Należy uszanować u innych 
to, co się, czuje i czci w głębi własnej duszy. 
O upośledzeniu Niemców w G ulicy i nie może 
być mowy, gdyż we Lwowie istnieje niemieckie 
gimnazjum, bejm subwencjonuje szkoły ewan- 
gieliekie a również i w kraju są uiemieck.ę 
szkoły ludowe tam gdzie ich potrzeba. Co się 
tyczy porównywaniu położenia Rusinów w Ga­
lic ji  z położeniem Polakow w Prusach, musi 
mówca stwierdzić, żo prawie połowa szkół lu­
dowych w Galicy i jest tuską, co wobec sto­
sunku liczebnego ludności jeszcze korzystnie, 
przedstawia się dla Rusinów.

W  Prusicch nie mają Polacy ant jednej 
szkoły ludowej z polskim językiem wykłado­
wym. N&uka rełigii bywa im udzielaną w ję­
zyku niemieckim, a nawet w prywatnej nauce 
język polski jest zakazany. W  G alicji jest (> 
ruskich gimnazjów, względnie filii, «  polskie 
gimnazja, z jednym tylko wyjątkiem, są bar­
dzie.] przepełnione, aniżeli ruskie. W  Prusiech 
ute posiadają Polacy snu jednego gimnazyura 
z polskim językiem wy kładowym. W  uniwersy­
tecie we Lwowie istnieje ntrnkwistyczny ra- 
łsnllet teologiczny i .(> ruskich katedr W Pru­
siech Polaey nie mają ani jednej polski-’ ] ka­
tedry w uniwersytecie. Polacy w Prusiech by­
liby'bardzo szczęśliwi, gdyby otrzymali takie 
prawa, jakie mają ■ Rusiui w Galicji. (Okla­
ski).

Delegat R y b a  zbijał zarzut, jakoby (zesi 
byli meprzyjaźnie usposobieni dla armii Mó­
wca zgłasza szereg narodowych żądau w spra­
wach wojskowych i podnosi rozmaite skargi 
przeciw zarządowi wojskowemu.

Na wniosek del, S t e i n e . r a  uchwalono na­
stępne posiedzenie odbyć dzisiaj o godz. 1 w po­
łudnie.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 6 wi - 
czorem.

Dokiawy dla armii.
Budapeszt Na dzisiejszem posiedzeniu subko- 

mitetu kom isji budżetowej minister woiny o- 
śt. iadczył, że w tym roku re;kodziemie.y ot ra j; 
mali 50 prc. dostaw dla obrony kiajowej, r -  
w n m szłrm  zaś roku dostawy dla rękodzielni­

ków dla armii wspólnej zostaną podniesione do 
25 prc.

Pogłoski o Etóscesyacfi na m e r  
Wągrów.

Wiedeń. Według sprawozdali dzienników o 
posiedzeniu gelegacyi austryackioj w di.iu i) 
stycznia b. t., delegat S t e i n  domagał się wy­
jaśnień w sprawie doniesienia dziennika „A s 
XJjsag“ , jakoby węgierska rada ministeryalna 
na propozycję ministra sprawiedliwości Polo­
ny ego postanowiła z e z w o l i ć  Da p o d w y ż- 
s z e n i e c z y n n e g o  s t a n  u w s p ó 1 n « j a r- 
m i i o M  fi u ł k ó w, które cesarz rzekomo o- 
znaczyi za bezwarunkowo konieczno, jeżeli z o- 
kazyi -10 rocznicy koronacyi w  dniu 8 lipr-a 
1907 y, ma w uroczystej mowie ti mowej ob­
wieścić nowo koncesje narodowe na korzyść 
Węgrów. Koncesye te mają polegać na tem, że 
utworzone będą cztery nowe polki piechoty z 
nazwami: króla Macieja, bar. Iluuiadego, króla 
Ludwika Wieliticgo i króla Kolomana, a które 
otrzymać mają n a r o d o w e  ' w ę g i e r s h i e  
s z  t a n  ti a r y ,  dalej, że utworzone będą dwa 
nowe pułki huzarów w ramaelł wspólnej armii, 
w których wpiowadzonym będzie w ę g i e r s k i  
j ę z y k  k o m e n d y .  l’a propozycja ministra 
sprawiedliwości —  według doniesienia dzienni­
ka —  przcdłożouą została cesarzowi, ministro­
wi wojny i nowemu szefowi sztabu generalne­
go, który ją  zatwierdził.

Austryaekio Rinro koresp. ogłasza z tego po- 
wmdu:

„.Szef sztabu generalnego upoważnił nas do 
oświadczenia, żo podobna propozycja n i g d y  
n i e  z o s t a ł a  ran p r z e d ł o ż o n a ,  że więc 
szczegóły, dotyczące jego osoby, są  b e z p o <1- 
s t a w u «1-.

u»iasl aefof$acy}&y.
Budapeszt Wieczorem o godz. 7 odbył się 

wczoraj obiad delogncyjny, w którym wzięli u- 
dział mim>ti owue w -pólni i członlcowńe delega­
cyi austryaekiej. :— Ż Polaków' wzięii udział 
w obiedzie Dawdd A b ra b  a m o w i c z , dr D o- 
b o s z y ń s k i i ks P a s t o  r.

l liii i iMis iliii.
Z W  a r s z a w' y  donoszą nam pod datą 4 

b. 111.:#—
Kronika policyjna zapisała wczoraj znów 

d w a  n o w o  z a b ó j s t w  a. Na rogu ulic Solca 
i Dobrej wczoraj wieczorem o godzinie 8 dwóch 
mężczyzn podeszło do idącego na służbę dozor­
cy policyjnego z rewiru na Solcu, Dyczewskie­
go, i l u l k u  s t r z a ł a m i  p o w a l i ł o  g o  tru ­
pem  na m i e j s c u .  Dom, praod którym speł­
niono zabójsGyo, był zrewidowany przez poli­
c ję , jakoteż przechodnie na sąsiednich ulicach 
Powiśla, lecz bezskutecznie. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził ju ż . tylko z.gon Dy szew­
skiego

W tym samym czasie do .wiedeńskiego ma­
gazynu ubiorów męskich prz.y ul. Marszałkow­
s k i e j  wpadł jakiś młodz.ieniec, u.,broiony w re­
wolwer i dał kilka strzałów do właściciela te­
goż, p. L. Gotlewiego. Jedna kula tratiła w pier­
si, przebijając płuca na wylot. Napastnik wy­
padł zc sidepu i pobiegł w stronę u! Widok. 
Wezwane Pogotowie odwiozło rannego w  ago­
nii do jego mieszkania. Policya uważa to za 
akt. t e r o m  s * r a j k o w e g o ,

Wskutek ostatnich napadów na organa poli­
cyjne, powrócono do dawnego systemu ochrony 
polieyantów. Od wczoraj towmr/yszą im znów 
w środkowych dzielnicach miasta u z b r o j e n i  
ż o ł n i e r z e .

Straszliwe wprost wieści nadchodzą z ł.od/.i, 
He o Ii ar padło przy wczorajszem starcia z pa­
trolem wojskowym na Bałutach, do tej chudli 
nie wiadomo. Policya wio podobno o sześciu 
zabitych i lannycit, lecz w  rzeczywistości ma 
ich być zna. znie więcej.

Oprócz strzelaniny na Bałutach przez dzień 
wczorajszy spełniono jeszcze następujące zama­
chy i morderstwa: na rogu ulicy Mikołajowskie.j 
śmiertelnie raniono robotnika Mikołaja Walcza­
ka; na ulicy! Głównej również ciężko zraniony 
został robotnik Antoni Jaro z; na rk w e tw e j 
zraniono ciężko strzałami 18-łetnicgo uczilia 
Kazimierza Przybylskiego; na ulicy Ozorkow- 
■kiej napadnięto na Jozefa Bykowskiego, który 

niósł posiłek swojemu koledze do fabryki. By­
kowskiego odwieziono w stanie beznadziejnym 
do szpirala. WrevSzcie na rogu ulicy Serial or­
skiej zabiło nieznanego z nazwiska robotnika. 
W ogóle od ubiegłego poniedziałku do dziś do 
północy zabito w walkach bratobójczych na u- 
lioach Łodzi siedm osób, a poraniono śmiertel­
nie ?ii.

W czoraj, gdy pogrzeb ś.  p. Tomasza Jędrzej­
czaka, robotnika, narodowca, poległego od kulią 
szedł ku cmentarzowi, jakiś młodzieniec i s trz e ­
l i ł  d o  k o n d u k t u .  Kula przeleciała między 
ks. Rref Schneiderem a kościelnym. Jadący z tyłu 
za pogrzebem di agom przygotowali się. sami do 
strzałów: tymczasem osoby, uczestniczące wr po­
grzebie. rzm iły się w pogoń za człowiekiem który 
strzelał, i. dogoniwszy go, z a m o r d o w a ł y  na 
miejscu

Na stacyi D ą b r o w a  kolei nadwiślańskich 
kilku bandytów napadło na żołnierza, trzyma­
jącego kasetkę z MOOO rb. Zanim żołmera zdał 
sobie sprawcę z tego, co się dzieje, b a n d y c i  
u m k n ę 1 i z p i e n i ę d z m i .  A .

(Teł. „N, Reformy14 z 5 stycznia.)

Łsobjstwo Ł?.or ;taa,
Pet0t8hurfl Jak słychać, sprawca zamachu

na Launitza ma być ż y d e m ;  liczył on 25 lat. 
W  kieszeni fraks znaleziono zaproszenie na 
uroczystość w kaplicy.

Petersburg. Okazało się, że obie osoby, are­
sztowano na W yspie Aptekarskiej, n ie  maj ą .  
n i c  w s p ó l n c g o  z z a m a c h e m  n a  L a u ­
n i t z a .  Celem agnoskow:ania zwłok zabójcy 
Launitza zwołani będą wszyscy petersburscy 
s t r ó ż e  d o m ó w  i k e l n e r z y  h o t e 1 o w  i.

Lawnitz pochowanym będzie na k o s z t  p ań ­
s t w’ a prawdopodobnie w gubernii tambow- 
Mdej.

Petersburg. Następcą L a u n i t z a  ma być, 
jak słychać, zamianowany dotychczasowej n a ­
czelnik Moskwry, generał R e i n b o t h .

FetersDiiry. Czasowo sprawuje obowiązki na­
czelnika miasta pomocnik zamordowanego Lau- 
nitza, generał-major M e n d  or f .  Jako następcę 
Launitza wymieniają także gubernatora z Tom­
ska N o l k e n a  i komendanta żanrtarmeryi bar. 
T a u b e.

Arie będzie kastiydew?!.
Petersburg. lir. W i t  t e  oświadczył, ż e  n ie  

m a z a m i a r u  k a n d y d o w' a ć d o  D u m y i że 
wogóle postanowił wycofać się z życia polity­
cznego.

7?v»;* sią w dpbr*»cz)fienoFĆ.
Berlin. Z Petersburga donoszą: Carowa A l c ­

ie s a n d r a utworzyła komitet, złożony z wszy 
stkich wielkich księżnych, dam dworu i pań 
z najwyższej arystokracji, które mają się za­
jąć z ł a g o d z e n i e m  n ę d z y  g ł o d o w e j  
w g u b e r n i a c h  w ' e w n ę t r z n o - r o s y j s k i c l i .  
(Czy komitet ten - ’ o!a zebrać chociaż w przy­
bliżeniu taką kwotę, jaką rozirwonila protego­
wana przez koła dworskie z funuaszów7 dla gło­
dnych spółka Rurko -  TartwaP Przyp. red.).

Ka GslwwscH fłrsyi.
Berlin. Z  G ą b i n a '  w7 Prusach wschodnich 

donoszą. Na granicy rosyjskiej pewien rosyjski 
zołniera z a s t r z e l i ł  s w e g o  w7a c u m i s t r z a ,  
który źle obchodził sie z podwładnymi, poczem 
uciekł na terytoryum pruskie. Władze pruskie, 
pragnąc przysłużyć się władzom rosyjskim, urzą­
dzają obławy na tego zbiega, dotychczas atoli 
nie zdołały go ująć.

PKHl3Q1ixllKl EiiTOpatielslh.
Berlin. Jak słychać, pamiętniki Kuropaikina 

których ww danie wstraymano w Rosyi. wry j d ą  
z a  k i l k a  t y g o d n i  w L i p s k u .  Obejmują 
one 4 toiny, liczące razem do 2000 stronnic.

% zaboru
Hakata nowrą poniosła porażkę. Pisma huka* 

ty styczne S|>mlziew7aly się, że proces miłoslaw- 
śki odsłoni niebezpieczne knowania polskich 
Sokołów przeciwko f iusom —  tymczasem pro­
ces ten skończył się u w o l n i e n i e m  o s k a r -  
ż o n y t  h.

. Natomiast z Berlina nadchodzi wieść o przy­
gotowywaniu nowych środków ani ipolskich Mo­
żliwą jesi rzeczą, że wiadomość la jest za­
powiedzią ustawy dotyczącej w7 y w ł a s z e z e- 
n ia  P o l a k ó w '  z z i e mi .

(Tei. ,,N. Kefo im y11 z 5 stycznia.)

Psrattkc hakaty.
Gniezno. Biuro \\'olli i donosi: W  procc.de 

miłosławskim przesłuchano dziś .,ako świadka 
prezydenta policyi w Poznaniu. Hellmanna. Ze­
znał on. iż Chrzanowski przyszedł do niego i 
oświadczył że ponieważ nie zezwolono na pu­
bliczne urządzenie zlotu „Sokołow1', urządzi u- 
roczystość p r y w a t n i e ,  w7 ten sposób, iż plac 
gimnastyczny odgraniczy, aby ćwiczeniom nie 
mogła sie pizypatrywać publiczność. On, prezy­
dent policyi, na  t o  s i ę  z g o d z i ł .  Strona pra­
wna tej kwesty i była w7 ą t  p l i w ą ,  a w7 takich 
wypadkach zawsze u s t ę p u j e .

Obrońca wnioskuje z tego, że jeżeli pozwolo­
no na tak wielki prywatny zlot sokoli w Po­
znaniu nie potrzebowali oskarżeni starać się o 
pozwolenie, na o w iele mn!ei..zy zjazd gimnasty 
czuy w  Boga'U.

Sekretarz policyi G u n t h e i  z Poznania o- 
świadcza, jako rzeczoznawca, żo związKi sokole 
są stowarzyszeniami p o l r t y e z n e m i  i że 
zgromadzenie w7 parka bugajskim było p u b  l i ­
c z n e .

Na tem skończono przesłuchiwanie świad­
ków Prokurator zgłosił wniosek o u k a r a n i o  
p o s ł a  <! hr  z a u o w s k  i e g  o i l» i n i  y c h  o- 
s k a r ż o i i y c h  g r z y w n ą  do m a r e k  i o 
u w7 o 1 n i e n i o r e s z t y .

Gniezno. B. W olf ta donosi: W procesie miło 
sławskim przeciw posłowi Chrzanowskiemu i 
tow7. zapadł po południu wyrok. Wszyscy oskar­
dem 208 ' ali uwolmeni, gdyż nie udowodniono 
im, że zjazd sokoli w Bugaju pod Miłosławiem 
miał charakter p u b l i c z n e g o  zgromadzenia 
politycznego. K o s z t a  p r o c e s u  p o n o s i  
s k a r b  p a ń s t w a .

Z i f M i t i  tiiwjch sradków antłpol- 
skicn,

kolonia. Do Koclnische Ztg.:‘ telegrafują 
z Berlina: W  urzędowych kołach nie wątpią o 
tem. że rząd, celem dalszego prowadzenia poli­
tyki ko'onizacyjnej w częściach kraju zagrożo­
nych (!) przez ż y w i o ł  p o l s k i  z dniem 1-go 
kwietnia b. r. będzie musiał zażądać św7ie - 
ż y c h  ś r o d k ó w  i że do tego czasu fundusz 
koionizacyjny będzie wyczerpany do małozna- 
cznej reszty. —  W  ministerstwie rolnictwa od­
była się wczoraj ponowna narada reprezentan­
tów sfer. interesowanych n n y  tworzeniu fundu­

szu kolonizaeyjnego. Rokowania wydały rezultat 
tak; że w  najbliższym czasie będą się mogły
0 dby wać narady nad p r z e a i  o ż e n i e m i> o 1 
s k i e m  w m i n i s t e r s t w i e  p a ń s t w u w e m .
1 w7 tej także mierze zdaje się nie istnieć wąt- 
pliwość w kołach urzędowych, że dotychczaso 
wa polityka kolonizacyjna pod pewnym wzglę 
dem brla błędną i że jeżeli na przyszłość chce 
się jej zapewnić powodzenie, należy w rozmai­
tych kierunkach p r z e d s i ę w z i ą ć  z m i a n y  
w d o t y c h c z a s o w y c h  z a r z ą d z e n i a c h  
Czy i w jaki sposób mają być wzmocnione do­
tychczasowe środki państwowe, to poddane zo­
stanie gruntownej rozwadze. Także będzie mu­
siał być znalezionym sposob dla zapobieżenia 
niezdrowemu podnoszeniu się cen ziemi skut 
kiem działalności kom isji knlomzacyjnej.

Proces o wykrycia prawdy.
Katowice. Prokuratorya wytoczyło prze iw ho 

posłowi K o r f a n t e m u  śledztwo pod zarzutem, 
że skłonił kdku urzędników zarządu górniczego 
do wydania mu poufnych dokumentów7 urzędo­
wych, na Których treść następnie powoływał 
się on w7 swojej mowie podczas obrad nad dro­
żyzną mięsa. Chodzi mianowicie o s t a t y s t y ­
le ę p ł a c  g ó r n i k ó w  1 o u m o w ę ,  z a w a r ­
t ą  p r z e z  r z ą d  z w i e l k ą  f i r m ą  w ę g l o  
w ą  W o l l b e i m  e t  C o mp .  W  sprawne lej 
przesłuchiwano już kilku urze.dników.

Telefoniczne I teiestcftcine
aiessmol j s m  Rftomf

z dnia 5 stycznia

Budapeszt. Cesarz przy jął wczoraj o godzinie 
J1 praod południem węgierskiego prezydenta 
ministrów Mr•:k e r  1 e g o  na szczególnej au- 
dyeiicyi.

Przesiletile w Serbii.
Eifiltyaa. Istniejące od pewnego czasu częścio­

we przesilenie w gabinecie Pasicza przybrało w 
ostatnich dniach s t a d y o m  k r y t y c z n e .  Dy­
m isja ministra sprawiedliwości Y e s n  i cz  a zo­
stała przyjętą, Yesnicz zamianowany7 został po­
słem serbskim w Paryżu. Następcą jego miano 
wany M a r k o  T  r i s k o w i c z. Ministci dla to 
bót publicznych $  ta  n k  ow i cz  ustąpił, w .ego 
miejsce zamiaiiowmiiy został Jovan J o w a n o -  
w i (■;•'/.

S k e tu ls k o w n n A
Rzym. „Ossercatore Romano1* ogłasza uaftlę- 

pującą nofę. Słychać, ze- rząd francuski zamie­
rza o p u b l i k o w a ć  c z ę.ś ć s k  on f  i s kot va  
n y  c h w dniu 17. grudnia z. r. w p a r y  s k i e 
n u n c y a t ii i z e . d o k p m e n t ó wy dotyczący ck 
pewnych osobistości. Stolica śvv. oświadcza, że 
od oueciioj chwili zrzuca z siebie wszelką od­
powiedzialność za tę pubukacyę i pozostawia 
ilu woli osobom, które przez to będą się czuły 
dotknięte, użycie tych środków, jakie uważają 
za wskazane dla b r o n i e n i a s w o i o h p r a w 
Nota dodaje, że należy podnieść, iż pocicza- 
rew izji w nuncjaturze n ie  s p o r z ą d z o n o  
s p i s u  s k o n f i s k o w7 a n y c h d o k n m e iu 
tów 7.

Z niemieckiego bagnu koleuialnsgo
Berlin. Ryły gubernator w Afryce, B e n n l g  

s e n ,  wytoczył byłemu posłowi stronnictwa cen­
trum, K r z b e r g  e r <» w i , p r o c e s  o o b r a z ę, 
której dopatrzył się w jego rewelacjach o nad 
użyciach urzędników niemieckich w koloniacit 
afrykańskich.

Siybk? karyera.
Berlin. Znany ze sprawr  kolonialnej a„scsoc 

regencyjny Otto v. Bruckner. któieg<.'nieda­
wno jeszcze irndczas dyskusji w parlameiiao 
nazwał Róhrcn „Gciiner Jung7* y został nuam 
wuuiy r a d c ą .

USPGOtet.
Tanger. Rajznli pojmał i z r  m o r d o  w a ł  

Kaida szczoon Fuimms, noczem z dwustu ?we- 
łenniłtami obwarował się w Zinat, będąc zdecy­
dowanym bronić się do ostatka. ,

Kronika.
Kraków, 5 stycznia. 

O z i ś ł
T e a t r  m i e j s k i  \y Krakowie: .Karulirta"

sztuka w 3 aktach Bernarda Shawa (nowość).
Teatr „F  i g 1 i k i 11 zamknięty.
Teatr 1 u (1 o w y :F „K n śk a  Karyatyda1’ G. Ztnart- 

^kiej. o godzinie pół do 8 wieczór.
Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  T o w  d e m o ­

k r a t y c z n e g o  w kanceiaryi adw. dra Gertlera. 
ulica Fioryauska, 1. 31, I piętro o godzinio pół do 
7 wieczór. _
'  P o s i o d Ł e n i e  miejskiej koiaisyi budżetowej w 
sali Rady miejskiej o godz. 5 po południu

W i e c z o r n i e  a m i e s i ę c z n a  w kratow  kim 
„Sokole1-, dla członków i ich rodzin, urozmaicona 
orkiestrą i monologami. W step wolni

O d c z y t  w Uniwersytecie ludowym p. M. l u -  
rz /m y : „Z, histeryi ruchu kobiecego".

„ O p ł a t e k 11 T ow  weteranów wojskowych w lo­
kalu Czytelni kolejowej, ulica Lubicz o godzinie 7 
wieczór, poezem zabawa taneczna przy muzyco w ła­
snej.

P  a u t połączony z zaeawą taneczną w salach 
hotelu -saskiego staraniem Stww. ż -SowsKioj mło 
dzieży li a n dl owej - ..Achwa41.
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Z a b a w a  t a n e c z n a  cerłyfikatystów w sali 
łtrzeleckic-j o godz. pół do 9 wieczór.

Koncert śpiewaczki p. Pelagii Skarbek został w o- 
statniej chwili odłożony na piątek 11 stycznia b. r.

Reaertuar teatru lwowskiego.
W  solotę popołudniu: „Dam y i bazary1*; w ie­

czór: „Traviata ‘: .
Obywatelska ofiarność. P. Jan Giliz O k o ­

c i m s k i  przyrzekł ofiarować na rzecz domu poi 
sk iofo  w M o r a w s k i e j  O s t r a w i e  30 t y s i ę ­
c y  k o r o n  i to w  sześoia ratach po 5 tysięcy 
teren.

Sekcya prawnicza Redy miejskiej odbyła w czo­
raj o godz. 5 w ieczór posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta dra L e o ,  na ktćrein 
przeprowadziła szczegółową dyskusję nad zmianą 
etatu tirzędruk, w magistratu i służby miejskiej oraz 
nad podwyższeniem p o b o r ó w  s ł u ż b o w y c h .

Prawo p u b liczn ośc i. -G azeta l  w ó w ' a 11 ogła­
sza: Minister oświaty nalał prywatnemu gimna­
zjum  żeńskiemu, utrzymywanemu przez dra B r o -  
w i e ż a ,  C z a l i k a  i dra T r c t i a k a  w K r a k o ­
w i e  praw a S/dmły p u b l i c z n e j  dla klasy ł-aeaj 
i klas 3 — 8, prawo odbywania egzaminu ńojrzało- 
ś * i wydawania świadectw dojrzałości na rok szkol­
ny 1906 7.

..O gn isk o", .‘•tcwarzyszenić krakowskich nauczy­
cie ii szkół ludowych i w 'działow ych, odbyło wczo 
raj o godz. 6 wieczór walne żebranin w lokalu 
towarzystwa. Obradom przewodniczył dyr. p. P a r  
c z y ń s l  i Józef, sekretarzem był p. Franciszek 
S z c z n e i ń s k L  Pmrwszy punkt porządku dzien­
nego, o nregclow unia wkładek no -O gniska1*, zała 
tw i.no po dyskusji uchwałą, ahy członkowie opo­
datkowali się na rzecz towarzystwa wkiadkami 
w wysokości pół procent od swej płacy (dotąd pła­
cili ćwierć procent).

Xastępnirt referował p. Teofil O r s z u i s k i  o 
sprawie uregulowania podwójnego etatu w szkołach 
krakowskich, co zapobiegnie nadmiernemu wzrosto­
wi sił prowizorycznych, gorzej płatnych i nie ma­
jących nadziei szybkiej stabilizacji, Uchwalono w y­
d a ć  deputacyc do członków Rady szkolnc-j krajowej, 
mieszkających w Krakowie, t. j. prof. dra J o r -  
<1 a n a ■ posła S o ł t y s i k a ,  rektora ł l  o r a w s k i e- 
g o  i prof. U h i w. dra S l  e r n b a c h a oraz do 
członków Rady szkolnej Krajowej, zamieszkałych 
we Lwowie, aby przy ich pomocy uzyskać jak naj­
szybsze przepro wa^lzeuie podwójnego eiatu dla 
szkół krakowskiej).

O polepszeniu bytu nauczycieli ludowy cli w ygło­
sił bardzo intrresnjąey referat p. Stanisław M i 
c h a 1 s k i. Przedstawił on wszystkie bóle i krzy­
wdy nanczycielstw a. wykazując jego jaskrawe upo­
śledzenie na każdym kroku. Po dyskusji szczegółu 
\rej, w które, zabierali głos pp. radca Śtan Nowak 
Liłienthal, Biedc-r, trołąb. Licroftski, Orszuiski, 
Wohlmnth i Muller, uchwalono: ']) domagać się
tak dla nauczycieli, jak i nauczycielek natychmia­
stowego zrównania płac nauczycielskie!), ich eme­
rytur i pensyj wdowich i sierocych, z poborami 
ostatnich tTzecii rang urzędników państwowych, 
z zastrzeżeniem wszystkich praw, jakie nrzędriey 
tych Tang w przyszłości m ogą uzyskać, 2) na ogól 
nym wiecu kra ,owym nauczycielstwa krajowego 
stawić się gremialnie i poprzeć materyahite i mo­

ralnie każdą akcyę krajowego Związku nauczy­
cielstwa.

Nagła śmierć. W czora j w południc zmarł w 
Krakowie ś. p. Tadeusz Czcr.cz, emerytowany u- 
rzędnik kolejowy.

Ze śmiercią ś. p. Czencza ubywa naszemu mia- 
s!u bardzo popularna postać. Zmarły słynął z nie­
zwykłego humoru i z tego już powodu ogólnie był 
łubiany, zwłnszcza w kołach akademików, z który­
mi -hętnie przestawał.

W  ostatnim czasie cierpiał na astmę i osłabie­
nie serca, a od trzech tygodni nie opusz.czał mie­
szkania. —  Zmarł nagle na udar serca. Śmierć 
jego b jła  wczoraj tematem rozmów w krakowskich 
restauracjach i kaw iarniach.

Z pogotowia ratunkowego. Antonina Knap, 54- 
kdilia wdowa, zamieszkała pizy ni. Poselskiej 1. 14, 
zgłosiła sio wczoraj w południe na stac ję  ratun­
kowa z prośbą o zaopatrzenie, pobita i pokaleczo­
na przez syna.

Anna "W-tuius. 32-let i.ia praczka piarąc bieliznę, 
wbiła sobie głęboko do dłoni ręki lewej igłę, która 
przypadkowo znajdowała śię w bielizn te.

Józef Tuba. 22-Ictni służący, pobity został w czo­
raj wieczorem przez nieznane małżeństwo. Nader­
wano mu w bójec ucho.

Znaczne sprzeniewierzenie. Dowiadujemy się, 
żc w Sadkowicach (pod M jsłonicami) w tamtejszym 
zakładzie, ślusarskim wj kryto znaczną defraudację. 
Natychmiast przedsięwzięto szkor.trum kasy wyka­
zało bruk około 11 t y s i ę c y  k o r o n .  W innego 
aresztowano. Zakład opierał się przeważnie na n- 
działoch biednych ślusaTz.v. Podobno rodzina i zna­
jomi defraudanta przyrzekli Kwotę sprzeniewierzoną 
zwrócić w całości, wobec tego wstrzymujemy się 
o<l szczegółowego opisania faktu, aby nie szkodzić 
instytucji przemysłowej, cieszącej się w kraju, ze 
względu na je j wyroby ślusarskie, jak najlepszą 
sławą.

Dzieci z Gaticyi dzieciom z Poznańskiego
Katowanym za przywiązanie do ojczysterio języka 
dzieciom wielkopolskim ilzicci z Lnbatowy, chcąc 
przyjść, z pomocą, urządzają w sali „Sokoła" 
w Ktośnie w święto Trzech Króli 5 stycznia b. r 
o godz. 4 po południu oryginalne jasełka w 5 od­
słonach.

Pochód 7. tego ; rzedstuwic-riia przeznaczony zo­
stał na ©tiary walki o polską mowę. walki, toczo­
nej przez dzieci polski© w WielLojio!-. o©. Bilety na 
to przedstawienie nabywać można weze.-niej w ksie 
garn i p. Jabłońskiego w Krośnie

Krwawy pojedynek W  Paryżu rozegrał się 
między oto cc rem tiancuskim Andre-alem u byłym 
cli,.erem austrj ackiai Spitzcrcm pojedynek o nie­
zwykle ostrjcn  warunkach. Jako bron wybrano re­
wolwery, używane w armii, ?. magazynem, zawie­
rającym 2U n a b o j ó w ,  i jtostanowiomi. że przeci­
wni! y strzeijić mają, postępując najirzod. aż do 
wyczerpania magazynów —  1’rzj szóstym strzale 
S p i t z e r  ja/dł ciężko ranny. Audreui odjechał, 
nic spytaw.-zy się nawet o stan przeciwnika, to 
samo wuzyittii jogo sekun lauci. 1'rokuraforya w y­
toczyła śledztwo w tej sprawie. Pojedynek był na­
stępstwem zatargu o — kobietę.

Zajścia W Motllin Ronge. Widowni i skandali­
cznych zajść było onegduj znane miejsce zabaw 
półświatka, kioulin Rouge w Paryżu. Na scenie 
tamtejszej wystawiono nową fantastyczną sztukę

osławionej markizy* JTorny. Ona sama występowała 
w roli głównej, a partnerką je j była żona „ lite­
rata" W illy . Obie należą do grona kobiet, tworzą­
cych stowarzyszenie, o celach wyłącznie natu­
ry* seksualnej. —  Na tem tle też rozgrywa się 
,.akc.ya“ sztuki, pełna wywołujących wstręt spro- 
sności. Tym razem nawet u publiczności, przyzwy­
czajonej do bardzo pieprznej strawy „duchow ej" 
tego siedliska rozmaitych orgij, produkcja pań Mor- 
ny i W illy  wywołały żrw e oburzenie. Obie te pa 
nie obrzucono na scenie wśród dosadnych epitetów* 
najrozmaitszemi przedmiotami, tak, że zmuszone 
były schronić się za kulisy, następnie gniew pu­
bliczności zwrócił się przeciwko siedzącemu w loży 
mężowi pani W illy . Policya z trudem tylko zdo­
łała go ocalić przed „lynchem " i uspokoić wzbu­
rzoną publiczność. Markiza Morny jest córką g ło­
śnego w swoim ezasie „kuzyna" Napoleona U L

Wiadomości osobisto. Namiestnik przeniósł pra­
ktykanta konceptowego namiestnictwa, W ładysława 
Płockiego, ze Lwowa do Mościsk.

ffiianow ąnis Dr Ferdynand S e e ł i g e r .  sekre­
tarz w ministerstwie skarbu, został mianowany 
starszym radcą w temże ministerstwio i przydzie­
lony do tymczasowej służby w dyrekcji loteryjnej 
iv Wiedniu.

Lcsy Szrakoŵ Bsie.
W  piątek wylosowano następujące losy po 
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174, 349, 364, 375, *16, 487, 489, 524, 542,
544. 762, 794. 839, 874. 947, 967, 979, 980
55.064. 070, 110, 518, 555, 568, 618, 6 3 1 .6 4 5 / 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i o h a f  K o n o p i ń s k i .

hus-&r ieifeyraficziae.
Wiedeń 4 styczn i*. Losy a) procentow e: A ustryaekie 

zakładu kred. z obi. pr. z roku 1880 3-prc 275 25. A astr. 
zakł. ki z  obi. pr. z r. 1886 3-prc. 2 8 7 -- - .  U rcgol. Du­
naju z 1870 r. 100 złr 5-prc. — •— . W ęg. B anka hip. 
po 100 złr 4-prc. 252-— . P ożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc 101 •— . b) bezproc.: (B asilica ) 5 zł 2861). Zakł. 
kred. d la  h. i p. po 100 zł. 4 1 0 '— Clary 40 zł. m. k. 
l 4 l *— . P ożyczka  m . Inslnnka 20 u .  90 — . Losy m . K ra­
kow a 20  zł. — . P ożjczK a m . Lubiany 20  zł. — •— . 
Oren 43 zł. 186*— . P alffy  40 zł. 177*— . i zerr '. krzyża 
austr. T . 10 zł. 46 25. Czerw . ] zyża  w ęg. T ow . 0 zł. 
27 '60, Losy fund. ircyks. itudoMn 10 zł. 57-— . Saln a 
40 z ł. m. 195*—. P ożyczka Salcburga 20 eł. — . T u  
reckie oalig . pTem. kolej, po 400 fr. 165 40. Losy kom , 
m. W ied n ia  z 18“ 4 r  500 — .

Berlin 4 styczn ia . A ustryaekie banknot ,1 <55:— . Spiry- 
tnr — .

Paryż 4  stycznia. 3-prc. R enta 95 50. M ąka 29 '25 .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym Uziałe nie pochodzą od

Nr 702 „NotteSO SłOu)tr‘ <15 iraiRil)
zawiera

fc i&nisława Lacka
Uwagi o .Sbal< e“ Wyspiródldsgs.

Do nabycia w Ag. dzienników Huwkuwslsa •:

Pry prali i nnmil przy ntłatmatP i wm
pamiętajmy

«Tof3orziRtei(ł̂ zKcłiłi!ifiB«e]l.‘

M a m  z a s z c z y t  z a w i a -  

d o m i e  P .  T .  P u b l i -  

e z n o b ć ,  ż e  z  d n i e m  

1 1  s i e r p n i a  1 9 0 (i r .  

p r z e n i o s ł e m  s w ó j

n a  S z p i t a l n ą  L .  3 4 ,  M a p r a e c ś w  T e a t m  m i e j s k i e g o

i znacznie go powiększyłem 3473 19 0

Nowy powiększony mag';t/.y:i y.aopafrzyRią y- menie 
od najskromniejszych tlo najwykwintniejszych. 
Posiadam na składzie również dywany, chodniki, 
portyery, firanki, kapy, serwety, kołdry, pledy, 

poduszki, poJtryeia meblowe i t p.
NnjwitjKszji skfad ióżek blaszanych 

i mebli giętych.
- Z  wysokiem poważaniem

Szczepan ftcjen,

Drukarnia w lasie
dobrze urządzona, istniejąca od pół wie­
ku, jest z powodu zaszłych zmian w* 10- 
dzuiie 7. cićbem krządzemem. ząpasem 
papierów i tń tkón  z wolnej rąk i za 
gotówką dt ąprzedania. 9 4 4

Pasztety z a to n ą !
* drobiu 1 k f .  
i  gęsicli wutrtrbik 1 kr- 
z  dziczyzny i kg . 
Bulion z dziczyzny 1 kg.
wysyła B y o n i z y

. . . . . .  złr. 2 '30

. . . . . .  ztr. 2 50

. . . . . .  złr. 2 —
...................  złr. 4 —

C h ł - a ^ Ą s z e z ,
Hetel KraRłWłKi, Kranów. 15 4 0

e i m  int i& tm  t t e z  \

z fabryki Apollo do nabycia w han­
dlu towarów kołoTiialny; l i . pod 

firmą 285 1 0

foćititó Olszowi
i  H m liS tt ii

Mały Rp *&  róg niicy Szpitalni. J

K S S 3 Ł E N T F A S ”  %
i  K^Nfcjsiii Paicrnla Kauy I Ffiisr̂ Ka Łm*

m m «
z s p e i k o c ą  j o r ą . t e a o  p o w i e t r z a  p o l e c a  j . o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w y b o r o w e  
ja t  m ik  i I i łv  y  i s u r e w e j, a a w ą  » u i  wn ( s y s t .  k s .  K n e i p p a ) .

i a k o t f 1/.
S k i n « k e r f e a i y ,  w  i w a ,  k s . » i a k a w ,  h k i c r ó w ,  o r a z  w s z e l ­

ki© t o w a r y  koh iH ia i i iu  i d e l i k a t e s y .
Z l e c e n i a  z  p r o w i u c y i  w y s y ł a  s i ę  d d w r o t n ą  p o c z t ą  i k o l e j ą .

Z  p o w a ż a n i e m

P A L A R N I A  K f f W Y  
jioi liraą

®  ^  E3L ±  t ,  i m  S )
23 1 40 2 2  K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 2 .

m  s i l i
z IV kursu poszukuje lekcyj. Zgłosze­
nia do Administracyi ,.N. R eform y dla 
„Sem inarzyttkr. 1 279 3 o

J S a  M a  c z a s i e !
0 Iecz8niu kiiy rtęcią, tudzież, o zatru­
ciach rtęcią liczne i barwne, szczegóły 
wraz z jasnym poglądem na istotę cHo 
rob wenerycznych, podaje fcsif&ka nie­
zbędna dia każdego mteiigentnego czło 
wieka, a wydana nakładem księgarni 
D. E. Friedlciua w Krakowie p. t.:

Cena egzemplarza 3 K. 
h sa sy t.a  w e w s y s i k h  Its ię fa iM ci! k r a j i

Iti 3. h

■^a e s a s  k a r n a w a ło w y  
feale  b a lo w e  w M oteles SasIiSe^

I. S a L  na iiart.r-rzp: Na pikniki, wieczorki, rauty, wesela i tym podobne zabawy wraz 
z potrzebnymi do tvehżo nbikao-a iri .  a mianowicie sala jadalna, bndoar dla pań, garderoba 
e. t. c. jest  do wytisyęda. C en. 1 5 0  k o r o f c  za całą noc  wraz z ośwrieUenicm

1J. Sr-la na piętrze równic'/, z oilpoTricitnienii uhikacyanii. Cena za wynajęcie l O l i  k O ł .  
wraz z oświetleniem.

Sennik petraw i napoi jest. amiaikowaiiy. U ó r v  się omawia przy wynajęciu sali a cennik 
ten wy najmujący zatrzymuje przy sobie. Przy zamówieniu » e r u i  od osoby cena sal znacznie 
niższa. —  /.a ikawo ząb)*zenia rtpva«,:i się wprost do 314 2 6

Zarządu resiauracyjuetyio I* :.elu Ssskii-Bti.

*pr3HTi»n»na

ii issil. ifm. i jief̂ aiuffS lunitwl
jieil lirfiMi

K. n m i Cii W K !  U K R E
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  iS r . 4

wyrabia kontrolą k.miisyi Przemysłowej Tow . Lek. Krak. polecona przf-z toż T»w .

w o d y  m i n e r a l n e  s z l n c z n c
eipow iadajace  składem rhemieznem wodom: BILIŃSKIE.). t .E tiStlt jBLEitSKIEJ SEL- 

TERŚK1EJ VIFHY. łiA R Y L N B A D ZttIK . ; .  H 0 M S W R 5 .  KIśSINGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  si 2 o
ja k :  litową, bromową, jodową, żoisziat*. Lwa-ns. oraz W(»s!;v  l e c z i l i r z e  l l o r U l a J f ł e  

z przepisu d a i i o r  i U l e i j ł i .
Snrzetlłż cząstkow a w aptekach i d -ogueryach . —  Cenniki na żądanie franco.

Ż& M ĆW 3ZP>ZIEi

P A P I E R .  L t ó T O W Y  

TO W ARZYSTW A 
S Z K O Ł Y  

L U D O W E J 1 9 o

IMęiiilili M i f
rnt;,nowan\ korespoiuion.. polski i niemiecki 
z długoletnią praktyką (bilansista), poszukuje 
posady. Na żądanie r fułyć  może kancyą. — 
Zgłoszenia pod R .  S .  S .  12 1 4  p izy jm nje  Ad- 
miBiktracya „M,- R e form y-  14 S 3

Ki-awieczyzpa. SS5SS?SK
•tóltht -  tanin przy ul. Krowoderskiej 1. 19, 

w  oficynie, 31 piętro. 5452 14 0

8
Najnowszym w ja a la z k ie ®  w swoim redzaja 

jtst  p a ten t«w »*y  korkociąg nÓ e ln %  którego 
M echanizm  jest tak aregiafcluc i praktyczby, 
v.t , .GebaJ *fi«lt j i  s»'ai» w krótkim czasie rr c a ­
łe j  Europie o* » !a e  azaaa ie !  Nie n r  maga on 
w cale  t rzr»i*n ia  r  rękach Raszki, gdyż lekkie 
sac iśn ięcie  hoczaych ramion korkociągi!,  choćby 
przez m ałe  dziei k» lub słabą *sobę wykonane, 
powoduje  aatychiaiastowe i spokojne wyjście 
korka nawer z najsilniej zaszp'.ratowanei bu­
telki!  „ ( ie l .L ‘ jest  ze  stali, a ik lowany i zapa­
kowany w (adiiem pude/ka F i ł i w ł o  2U0 listów 
uznania! Zupełn ie  odpowiedni"  na p rezent j .  
Cena kor. 3  40. 909 1!) 20

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
■żelaznych, galanteryjnych , nożowniczych, por­
ce lany  i za=t*w stołowych — lob  n genera in6 
g o  zastępcy:

.T. F .  K le c z e ń t s k i  w e  T iW ow ie ,  

S y k s t u s k a  1. 16

Don i
do sprzedania Inb zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyuskiego w Krakowie, 
nk św. Anny i. 3. io  o

I T H N i W czaHMpŝ SRi
i l l  rilwAra 1. I f ,i a ~  s ta , Ml. .lai ' n / s i i

gryw a na w i ł ,  zorkasb, suiHawaah i wfWfisr 
'1'ańce najnow sze. W yjM óćża niwMtwc k * p. * 

w .a c ł* .  <, 7 2 4

M I I  R p d itfe i
rM W  I. 3 4  ( N ł f l t  Si)i4k#

przyjm uje każdego cza--u dzieci w wie­
ku otl 3 lat tlo 7s zapewniając fro- 

skliwą opiekę. 21 2 o

99J %  J E t
S A L O M  sprzedaży rzeźb i obiazów 
artystów jiolskich, otwarły codzienni^ 
w dni powszednie od 10 do 1 zrar.u 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  B c a c K a  5 .  N a  p a r t e r z e .

204 1 0

Ma śiuhy, chrzty, wycie.czki, wynaj 
m ujc  powozy po najtańszych 

cenach zakład wynajmu remi/, 2f,4 4 O

F .  G l i Z L K O W S F i l E G O
ul Pędziehśw I. 18, telefon 336.

M l El?
i. M M A i m a

HrsKD®, H w eH  i ł .  1. lii .
Skład wyrobów z i o t y c l l  i 

s r e S lC s iy c k  najgusrowniejszych 
w największym wyborze.

Zamiana, tuuzi*ż naptawa bi- 
żuteryj siuniennsi i pualtuałna. 
C h l i w k l e  s r e b r o  p o  c e n a c h  f a -  

h r y c z B j c h  n a  s k ł a d z i e .
133 1 0

w o n

IiKcyj if5PKa ro sy iM
n d z i e la  b . s ta r l i ,  z w .  u n i w n  st.  P c t r r s b m g . .  
o r a z  d o k o n y w a  w s z e l k i c h  1 1 > u w a e z « ń
z  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  n a  p o l s k i  i o d w r o  
t n i e  HMr.it b a r d z o  n n n a r k o w a n a .  Z g ł o ­
s z e n i a  p o d  j . J ą z y k  r 9 s y ] s k i :i  f irkjr j- 
m u jn  A d m .  „ N .  R e f o r m y " .  27 2  o

«t iit iZ  Łud tn źtY .
ZECA1UOSTRZ, *

» U c s  r e l i c y a a e l :  215, H  p .

Kraków, ul. Pługa 1. 5,
poleca swój zakład, w którym wykonuje 
wszelkie roboty tak introligatorskie jatt 
i galanteryjne punktualnie, gustownie 
i po cenach umiarkowanych. 4 4 4

Z D rukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 HządcL drukam i L . K . ttórafci.



u sprawia nadużyć i fałszowania iillansów w i owarzysiwie Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowe.

19 liislft Baj a» otirŁrtyu z dnie 1S wrz»- 
lait b. r. na samym wstępie uprzedziłem, 
ie pewj słusznofioi zarzutów, które pu­
bliczni® Zarządowi Tow wraj. ubezp. czy­
nię, świadomy odpowiedzialności, jaki za 
piętnowanie niccnoj gospudaiki tegoż Za­
rządu na siebie przejąłem. pod żadnym 
warunkiem z raz obranej drog: sprowadzić 
się ni® dam i walkę nroją, w iml, sprawie­
dliwości I słuszności podjętą, aż do skutku 
prowudzle będę-

To tei na wszelkie gołosłowne zaprze 
tzaniaj wszelkie głosy podziwu lub uzna­
nia, wyrażane przez Gigant, prasy sobie 
naaansj, wszelkie chwalby przez oskarżo­
nych samym sobie uchwalane, pozostawią 
mai® obojętnym. Ja stawiam zarzuty kon- 
krsins, na cyfrach ooaite I Każdemu chyba 
zrozumiałe. powiadam: tu popełniono fał­
szów anie bi.ansów, tu oszustwo a ta gra­
bież grosza ciężko pracującego i na ka­
żdym kroku wyzyskiwanego iudu. Zapo­
wiedziałem z góry, że mię obrona oekar- 
źonei dvrekcyi przez współwinną radę nad­
zorczą nic niw obchodzi, jak również, że 
usprawiedliwienia, z ust mimsteryalnych 
wygłaszane, ula mnieobowiązującemi nie są.

Na wiecu w dniu 20 listopada b. r. prze­
konałem obecnycd, że moje oskarżenia na 
dowodach opieram i ze tych dowodów do 
wykazania prawo aż nadto dostateczną 
ilość posiadam. Głupie wysiłki, aby mię 
złapać na jakiemś żywszem wyrażeniu, 
ksóreby mię mogło pod sąd zwykły nie przy­
sięgłych za obrazę honoru stawić, aby na­
stępnie módz światu ogłosić: ze ponieważ 
M«,ewtki został za tak zwaną pyskówkę 
sądownie skazany zatem eo ip$-> bilanse są 
prawdziwe, oszustw me popełniono żadnych 
pobory owiewanych elektrycznymi wachla­
rzami pasibrzuchów zaledwie od głodowej 
imnrei 10Ł chronią, spełzły na luczem. 
Gdybyśmy żyli w innem społeczeństwie, 
nie naszem, wszyscy z dziennikai stw em  na 
ezele stanęliby po mojej stronie i wmni

płaca się Towarzystwu Warszawskiemu 
a resztą pokrywa się straty lat poprze­
dnich. J iteres Warszawski nie 'jest tak 
świetnym i mogącym wzmagać zwrotem 
na nim o»iągniętych zysków (jak się zarząd 
Fioryamn tiomaczy) prowizyi agentów 
o  krocie, bo procent jego  szkód, wynoszący 
60*/, do 66%, znacznie piz6sracza ten, jaki 
na bezpośrednim interesie Floryanki w mo­
jej drugiej broszurze «Pom form owanego« 
wykazałem; procent bowiem, który wyka­
załem, według sprawozdań dyrekcyi, obraca 
się w ramach między 49.99% a 64.98% 
z całego interesu.

Gdyby interes Towarzystwa Warszaw­
skiego był tak dobry, jak go Floryanka 
przedstawia, Towarzystwo Warszawskie 
nie oddawałoby ze swego interesu Fio- 
ryanca tyle, ile obecnie oddaje. Jedynym 
zyskiem prawie jest zatem około 12*/,, 
które Floryanka na koszta administracji 
otrzymuje.

Przystępuję w dalszym ciągu do niepra­
widłowego przeprowadzenia tego zwrotu 
zysitow w bilansie. Wstawianie talio] po- 
zycy* w prowizyę agentów jest nieprawi- 
dłowem, bo wykazuje zysk bilansowy zu­
pełnie faiszywię przea umniejszenie go 
tym sposooem.

Bilans, aby nie m ógł być kwestyonowa- 
nym, ma być jabnyrn a saldo jego musi 
być rzeczywistym zyskiem lub stratą. Za­
rzucam zatom dyrekcyi fałszywą cyfrę 
zysku,§ co na]inn,e o kwotę tego zwrotu, 
który należało odpisać w danym razie 
z funduszu członków. Niebywały ten wzrost 
prowizyi agencyjnej przedstawiam w ze­
stawieniu za lat 5, jako meproporcyonalny, 
iak pow yżej wspomniałem, w stosunku do 
zebranej premii i oddanej kontr-asekuracji.

Popatrzmy, co mówią cyfry:

dawno już pouągnięciby zosrali do odpo­
wiedzialności kamo-sądowej, ale u na3 nie­
stety wszystko idzie powolej Nie bójcie 
się jednak Panowie, prawda, ta niewzru­
szona etyczna podstawa zdrowego społe­
czeństwa, wcześniej Jub później zwycięży 
a winni napiętnowani ! surowo ukarani być 
muszą. To też ze spokojnem sumieniem 
przystępuję raz jeszcze do odpowiedzi 
f&cnowej, na niucha tabaki nie warte ko­
munikaty.

Jedynym argumentem, jaki dyrekcja  Fło- 
ryanki ńa awoją obronę znaleźć mogła, 
jest twierdzenie, jakoby mojo zarzuty były 
powtórzeniem zarzutów dawniejszych, rze 
Komo prze a zarząhThoryariU już poprze­
dnio odpar*ych. Tak przynajmniej w obro­
nie dyrekcyi, przychylne jej dzienniki, wy­
stąpienie moje przedstawić usiłowały.

TCdgrzewane dowcipy nie smakują*, ale 
powtórzone i to ciężkie zarzuty, nie tracą 
bynajmniej na doniosłości dotąd, dopóki 
odparte nie zostaną. Inna rzecz, że dyrekcyi 
Floryanki smakować ono nie mogą — w co 
baidzo wierzę

Przystępując do szczegółowych zarzutów 
poruszyć mi wypaaa naprzód i przede- 
wszystkiem nie dającą się niczem wytłu­
maczyć sprawę wzrostu prow.zyi agentów. 
Niepomierny wzrost tej prowizyi w latach 
1901/2 i 1902,3 nie pozostaje bowiem w ża­
dnym stosunku do zebranej zaliczki. Umniej­
szenia kontrasekuracyi także nie spostrze­
gam, któi aby przez ubytek prowizyi kontr- 
asekuracyjnej a potrąconej od prowizyi 
agentów, wzrost taj ostatniej spowodować 
tnegła. Tłowaezeuie się zarządu Floryanki 
w sprawozdaniu za rok 1901 (strona 17) 
zwiększeniem się zwrotu zysków z interesu 
Warszawskiego jeszcze wcale podwyższe­
nia prowizyi agentów nie usprawiedliwia 
i  to z awojckiej przyczyny* a mianowicie: 
niemożliwi® wysokiej cyfry tego zwrotu 
a powtór® niewłaściwego przeprowadzenia 
w bilansie.

Co do wysokości cyfry wyjaśniam: że 
swrot z zysków Towarzystwa Warszaw­
skiego w najkorzystniejszycn latach jego 
interesu nie przekraczał cyfry Kor. 80.000. 
Gdybyśmy nawet tę kwotę podwoili, przy­
puszczając szalone szczęścia zarządu Flo­
ryanki, które się udzieliło przez sympatyę 
Towarzystwu Warszawskiemu, to i tak pro­
w izja  agentów nigdy tej wysokości, jaką 
dyrekeya Fluryamd wykazuje, osiągnąć 

może. Każdemu fachowcowi musi się 
więc mimowoii nasunąć podejrzenie, że 
w h»k grubej różnicy nlieoźczą się wydatki, 
iia których ukryciu dyreiccyi Floryaiiki zależało.

Twierdzenie powyższe na innej jeszcze 
podstawie popieram, t. j. na rachunku zy­
sków i strat Towarzystwa Warszawskiego, 
Procentowo zestawionym, w którego roz­
chodzie figurują następująco pozycye:
^-“o wizy a a g e n c y j n e .............................24“/,
Udział w pensyi inspektorów i inne

wydatki około  ..............................1 *
Szkody około a może i wyżej jak 60 ao 66 » 
Koszta admmistracyi około . . 12 «

Rok
Zebrana
premia

Koron

Premia 
tontraseka- 

rrcyjna

*. -en- 
I trw mniej 
i,rovl*ya k-.it- 

leekuracyj aa

Koron Koron

1901
1902
1903
1904
1905

8,204.723-26
9,096.991-96
9638.078-98

10,861.664-37
10959.015-40

2,089.000-24 
2,411.080-87 

12 ,5 1 7 ,6 5 6 -^ 3  
3,031 433-61 

] 3,158.884-15

346.072-24 
651.003 —  
681.291-99 
442.265-01 
310.828-42

Razem 103*/,
, Zestawienie zatem wykazuje 3% straty, 
jeżeli jednaŁ przyjmiemy korzystniejszą 
Okoliczność, że szkody nie przenoszą 60% 

otrzymamy zaledwie 3% zysku. Stratę 
Przenosi się na nowy rachunek a w razie 
2ysku w następnym roku C 2 ę ś ć  tegoż wy-

Ciekav'e wyjaśnienie tej gry cyfr mo­
głoby dać dokładne szkontrum i zbadanie 
'ksiąg, przeprowadzone przez fachowców, 
oczywiście aie w rodzaju członków naszych 
sławetnych rad nadzorczych galicyjskich, 
lub szkontrum ludzi, nie liczących się z po­
litycznymi względani, któie tam, guzie 
chodzi o  m ihoiy i to nrliony cudze, nie 
powinny mleć miejsca.

W  drugiej mej broszurze i Poinform o­
wanego* aż nadto dokładnie, tak w tekście, 
jak i na tablicy, wyjaśniłem sprawę nie- 
wyjdacenia zwrotu od zaliczki w r. 1893/1899 
przeniesionej. Dodać jednak muszę, że 
żadne tłumaczenia się zmianą systemu 
w obliczaniu rezerwy premii na rok na­
stępny, faktu tego nie usprawiedliwiają. 
Wszelkie zmiany wewnętrznej manipulacyi 
biurowej nie mogą i nie powinny byfi tak 
przepro wadzane, aby poszczególnych człon­
ków krzywdziły i to tych członków, któ­
rzy albo przez nieświadomość, albo w do­
brej wierze skrzywdzić się pozwolili — bo 
tym, którzy się upomnieli, zwrot ton zata­
jony podobno wypłacono.

Ponieważ ton zatajony zwrot wynosił 
około K. 297 63E, kwotę tę zatem rada nad­
zorcza, która albo powierzoną jej kontrolę 
lekceważyła, lub jej wykonać nie potrafiła, 
co mi się więcej prawdopodobnem wydaje, 
zapłacić powinna wraz z dyrekcyą i jej 
mądrymi doradcami, nu rzecz ^funduszu 
rezerwowego, bo wypłata ubezpieczonym 
pociągnęłaby za sobą zrmczne wydatki,

List p. U l l m a n n a ,  który posiadam 
w oryginale a którego reprodukcyę do 
otwartego listu m ojego w swoim czasie 
dołączyłem — wykazuje dosadnie, jak po 
macoszemu traktuje Floryanka włościan, 
P. UJImann pisze bowiem, że spełnia ściśle 
polecenia dyrekcyi, mające na celu zmu­
szanie włościan do występowania z towa­
rzystwa, które to wystąpienie pociąga za 
sobą utratę nabytych praw do wpłaconego 
funduszu rezerwowego — o co właśnie 
Floryance chodzi.

Oprócz tych wywłaszczań z własnego 
grosza, pytam, jakiem prawem, cnyba prawem 
Kaduka, garbuje dyrekcyą Floryanki skórę 
biadnego rolnika i w dotkliwszy jeszcze 
sposób. Po(orzelca, pozbawionego dachu,

kawałka chleba dla siebie i rodziny, pa- 
kuio się przez doniesienie o rzokomern pod 
paleniu do kryminału Na jakich podstawach 
dyrekcyą te donies;eiua opiorą? może na 
chwilowo złym humorze likwidującego lub 
jego chęci przypodobania się r.a gorliwość 
suroi’n zwierzchnikom? dosyć na tern, żo 
z bardzo małynn i rzadkimi wyjątkami — 
zawsze prawie z aresztu ledczego takiego 
biedaka wypuszczają, po krótszern lub 
dłuższem więzieniu — a sądowe świade­
ctwo niewinności, przesiane dyrekcyi — 
po wypłaceniu na tej podstawi* szkody — 
jako załącznik w aktach Szkód owych po­
zostaje.

Co pozostaje jednak temu biednemu j j o -  
gorzelcowi, który miał to szczęście za 
własne pieniądze być przez krajową insty- 
tucyę więzionym — gdy go uwolnią? przy­

patrzmy się biizej: zbiedzona, dachu nad 
głową pozbav ions roazina, która w czasie 
więzienia swegc żywiciela resztkę urato­
wanego dobytku, z głodu wyprzedać mu­
siała i ueraz nawet w lichwiarskie popaść 
musiała ręce. Dodajm y do tego moralne 
cierpienia niewinnie więzionego człowieka, 
bo  i chłop ma duszę i czuje nie gorzej od 
niejednego kretyna szlacheckiego, a u j ­
dziemy mieli pełny obraz błogiej działal­
ności dyrekcyi Floryąpifi.

Za czasów §. p. H. Kioszkowskiego ni0 
rzucano tak lekkomyślnie podejrzeń, ale 
też nie rzucano i grubych sum na płace­
nie nienależącyoh się wynagrodzeń szkód 
i do tego ludziom bardzo zamożnym 
a w chwili pożaru aieubezpieczcnym — 
na co mam hezne dow ody w rękach

Oprócz tych fantazyjnych doniesień o 
podpaleniu, gnębi dyrekcyą Floryanki 
włościan skargami cywilnemi. Dawniej nie- 
wykupioną luł niedoplaconą policę unie­
ważniano a wyjątkowo tylko skarżono — 
dziś jednak ściśle się korzysta — wzglę­
dem włościan —  z przepisów, które i na- 
ówczas już istniały i 1 iedaka nie mogą­
cego tych parę koron zapłacie, procesuje 
się, faatuje, licytuje, jednem słowem za 
parę koron robi ma się kilkadziesiąt ko­
ron kosztów — rujnujących go nieraz co 
najmniej — o ile się gó jeszcze i z pod 
własnej strzechy nie wyrzuci.

Za to jest dyrekcyą względniejszą i hoj­
niejszą dla zamożnych, dla właścicieli dóbr, 
bo w złączonem z bToryanką Towarzystwie 
wzajemnego kreciytu, z którego korzystają 
tylko obszarnicy bib właściciele hipoteczni 
kamienic, wogóie mający czem pl«cić, ta 
skrupulatna dyrekcyą odpisała za lat 6 
K 376.724 (patrz sprawozdanie litografo- 
wane z r. 1903) tytułem nieściągalnych po­
życzek! Tek się zbiera piórka a wyrzuca 
pierzynę — fakt niepotrzebujący komen­
tarzy.

Przypatrzmy się jeszcze bliżej tei hoj­
ności zarządu Floryanki, ale zastrzegam 
się, że tylko względem siebie samych 
i swoich protegowanych, umiejących się 
w łaski wślizgnąć. P. Zenon S ł o n e c k i ,  
były dyrektor, jako wybieralny, nie ma­
jący najmniejszego prawa do emerytury 
(patrz statut emerytalny) pobiera ją mimo 
to w kwocie K 6000 rocznie, chociaż nie 
zachodzi tu żadna okoliczność, któraby 
w jakikolwiek sposób mogła usprawiedli­
wić choć w części podobną anomalię — 
gdyż chyba nie z powodu ubóstwa, bo 
p. Słonecki znany jest jako krociowy czło­
wiek. A nadto jako dalsze bezprawie p o ­
biera tenże pan jako zastępca mnogo Ko­
rektora. co sio, przeciąga, po
20 koron dzienni!} za tak zwane zastępstwo 
czyli drzemkę pó: a obrębem swej sypialni, 
przerywaną od czasu do czasu podpisa­
niem paru listów — co nie wpływa chyba 
dobrze przy podeszłym jego wieku na ko­
nieczne przygotowanie żołądka do przy­
jęcia obiadku. Prawda! byłbym  zapomniał
0 zasługach, położonych dis Floryanki 
przoz tego opatrznościowego męża, za 
które zapewnie obecnie tę emeryturę jro- 
bicra, wszak to on w tak genialny 6posób 
wyjaśnił znaną sprawę podLajeckicb dóbr
1 zdjął odpowiedzialność z dyrokcyi sło­
wami: »podpisałnm, bo mi pisarz dał do 
podpisu*.

Uchwałą z maja 1901 przyznała rada 
nadzorcza p. Gablenzowi, naczelnemu ra­
chmistrzowi i od czasu ostatniego mego 
listu otwartego patentowanemu majstro­
wi bilansów, dodatek osobisty w kwocie 
K 2400 rocznie a równocześnie poleciła 
komisyi racnunKowej i dyrokcyi uregulo­
wanie wypłaty bilansowego, tak aby po­
bory z tego tytułu w przyszłości nie były 
tak znaczne, ak o tę ucnwaię troszczy się 
rada, komisja i dyrekcyą, wystarczy po­
wiedzieć, że p. Gablenzowi nieznacznie 
umniejszono biiansowe a w zamian za to 
dano je  za jego jarotekcyą także takim, 
którzy z bilansem mc wspólnego nie mają.

O tein, że koszta administracji, mylnie 
są procentowo w stosunku do premii wy­
kazywano i że przekraczają unormowano 
15%, w moich broszurach »Poinformowa­
nego* aż nadto dokładnie w słowach i cy­
frowych tablicach przedstawiłem.

Place urzędników, prócz kilkunastu pro­
tegowanych figur (mizeryą zdolności i wie­
dzy, ale za to elastycznym karkiem się 
odznaczających), płace ogółu tych zdolnych 
pracowników są marne, ale mimo to nie- 
jjotrzebue wydatki administracyjne są tak 
wysokie, że w znaczr, sj mierze interes p o­
garszają. Nie jx>wtarzam przyczyn, wia­
domych z moich broszur, ale powołuję się 
tu na jeden rok z moich zestawień. Weźmy 
np. r. 1903, w którym dyrekcyą w spra- 
wozdaihu na str. 21 podaj® koszta adrai- 
nislracyi w skromnej cyfrze 1 1 86% do 
premii K 9,638.078 98 wynoszącej. Na pro­
mie te jednak składają stę dwa interesy: 
jeden bezpośredni z admimstracya droższą, 
która jednak dla utrzymania równowagi 
zasadniczo 15% przekraczać n ij powinna; 
drugi pośredni z aaministracyą tanią, bo 
1 50% do 1-70% najwyżej wynoszącą (patrz 
sprawozdanie RUckvefsiclierungsvereinii 
w Wiedniu). Dyrekcyą jednak dla wyka­
zania tamtj admmistracyi wzięła ryczał-

>wą premię za podstawę obliczenia pro­
centowego kosztu w i tym sposobem zamiast 
od K 7,550.45922 Douczyła ie koszta od

K 9,63£.0789o, co wobec premii pośredniej 
Koron 2,087.61S-76 wynoszącej, te różnice 
spowodowało, że dyrekcyą wykazuje fał­
szywie 11 ‘86%, podczas gdy rzeczywisty 
stan wynosi 1805% (II broszura Poinfor­
mowanego, tablica 2). Dodajm y do tego 
10% prowizyi agencyjnej i bankowej, to 
stopa procentowa kosztów wyniesie we­
dług dyrekcyi 21-86% a według mnie 
2805% prawdziwie. W  dalszej konsekwon- 
oyi wynika, że na oddaniu konirasekuracyr 
innym towarzyrtwom, od których bierze 
cię 25% do 26% prowizyi kontrasekura- 
cyjnej, Floryankr ponosząca 2805% kosz­
tów ponosi 2 05% do 3D5% straty.

Przy sposobności kosztów admmistracyi 
muszę wspomnieć i o poboracn dyrektora 
p. Paszkowskiego a to z powodu," że gdy 
iia wiecu zwołanym w ceiu omówienia 
smutnych stosunirów we Floryance na dniu 
20. listopada 1903, ich nadmierną w yso-' 
kość w stosunku do łożonej pracy poru­
szyłem, spotkałem się z zarzutem nie­
prawdy zo strony obecnych tamże urzę i 
dników Floryanki. zauszników dyrekcyi. j 
Pensya p. Paszkowskiego wynosi K 15.000 
remuneracye K 10.832, doliczmy mieszkanie 
złożone z 11 pokoi z wszelkiemi przyna- 
leżnemi ubikacyami z opałem i elektrycz- 
nem oświetleniem, werandą i bardzo wiel­
kim ogrodem  w najpryncygalniejszej ulicy 
przedstawiające najmniej wartość K 12 000 
czynszu rocznego, a do tego dyoty po R 40 
na dobę, to okaże się pokaźna wcale cyfra

szkód nieraz tygodniami się czeka. Ko- 
misya rady nadzorcze Floryanki zjeżdża 
się w pierwszych dniach stycznia celem 
uchwalenia zwrotu. W  zeszłym roku ra­
dzili już 10 stycznia, bih.ns zatem na ten 
dzień już gotowy, przepisany, i podpisany 
przez ayrekcyę, już 7 lub 8 stycznia cb 
najmniej musiał być sporządzony, to znaczy, 
że zestawienie rezerwy na ezkodj w parę 
dni ledwo po ukończeniu roku jest niemo- 
żliwem.

W ysokość rezerwy szkód nie może być 
przewidzianą, ani w stosunku ao innycn 
lat w bilans wstawioną, na dowód zaś 
chwiejności tej cyf”y podaję tu stosunek 
tej rezerwy do ezkód uregulowanych.

Rok
Szkody uregulo­

wane
Rezerwa 

na szkody
i Koron Koron

1896/7 3,870.81240 281.954-56
1897/8 3,740,800-82 4S 1.485-18
1898 9 4,984.o69-26 580.55418;
1899/909 4,761,78± 60 623 736 95
1900/1 5,523.764 53 366.644-04
1901/2 5,793.03420 446.572-62
1902/3 *,922.889-42 1,200.314-41

Na podstawie szkód jak ta tabelka wy­
kazuje, niktby rezerwy przypuszczalnie, 
na domysł, oznaczyć nie mógł. Ani zebrana 
premia nie może służyć za podstawę, tak 

f  l°  UKaaH B1? Pu“ azi,a wuaiw ■7“ *  fak wogóle żadne kom binacje,
doonodów, przezemmo na wiocu wymię- )rpliWv,§ i Szai ownych Czytelni­

ków cyframi nie nadużywać, twierdzę, żemona.
W  broszurze p t. *odpowiedź», wydanej 

przez dyrekcyę Floryanki w r. 1902 na 
stronie 44, usiłuje ona usprawiedliwić się 
z moich zarzutów a tłumaczenie się jej 
np. w sprawie wzrostu kosztów admini­
stracyjnych jako jednym ze skutków za­
miany waluty, za którą rzekomo miano 
wynagrodzić urzędników, jest kłamstwom, 
ubliżającem nie tylko samej dyrekcyi, aie 
i instytucyi, na której losach zaciąży o nie­
szczęście, że ma takich kierowników... Kłam ­
stwem jest bowiem, jakoby urzędnicy za 
zamianę guldenów n a ! .orony na wszystkich

Floryanka do egzysŁującycn tj-ciu oddzia­
łów contramego biura jeszcze 7-go nie 
zorganizowała^ do któregoby angażowała 
jasnowidzących spirytystów, referentów od 
przewidywania szkód zaszłych a jeszcze 
nie zgłoszonych.

Uchwala rady nadzorczej z grudnia r. 
1905 opiewa: „Rada nadzorcza upoważnia 
komisyę rachunkową ogniową, aby corocz­
nie oznaczała wysokos« zwrotu w dziale 
ogniowym  na podstawie bilansu prow izo­
rycznego, sporządzonego w ten sposób, 
aby co do interesu bezpośredniego zawie-

aktacn jakiekolwiek wynagrodzenie pobrali, rai wszystkie daty, dotyczące odnośnego 
Czynność tę wykonywano w godzinach wie- roku administracjin
ozorowych za darmo i nikt ani jednego gro 
sza za to nie otrzymał co w danym razie sami 
urzędnicy pod przysięgą zeznać będą m o­
gli Ktc raz skłamał, temu nie ma nikt 
obowiązku w ierzyć, a cc powiedział, 
gdy kłamstwa dopuszczają się publicznie,

listracj^nego, zaś co do interesu 
pośredniego te daty lrtóiae do dnia spo­
rządzenia zamknięcia prowizorycznego 
będą dyrekcyi w’ ?dom e“.

A  teraz należy zapytać p. Gablenza. gdzie 
wstawia szkody przed końcem grudnia 
zaszłe a doniesione dopiero po zamknięciu

na piśmie, ludzie, którym nieopatrznie; bilansu? 
szafowanie cudzym groszem pow urzono!* Nikt i żadna rada niema prawa pozwa- 
Nie będę bronił cyfry, którą wykazałem fiać na yrzeprot oehztniłb Akcyjny eh po- 
jako wydatek na prenumeraty i inseiaty — | zyc.yj pr-.ez bilans, nie wolno joj 
dostateczme ją bowiem już poprzednio; świadomością,fałszywy bilans podpisywać, 
uzasadniłem — może być bowiem, że cyfra Wątpię, aby p. Gaulonz nie wis-ofzial, żt, 
ta iak instalacja elektryki, kosztująca wię- jako buchalterowi takich upoważnień lubjak instalacja elektryki, kosztująca wię­
cej niż 40.000 K, wędrując przez różne 
oddziały centralne przybyła szczęśliwie do 
buchalteryi centralnej — do obciosania, aby 
na światło dzienne wyjść w skromnej po­
staci 13.000 K, jako komunikat do dzien­
ników. Za inseraty i prenumeraty nie je ­
den z krajowych dzienników łamy swojego 
pisma dla krytyki nadużyć zarządu Flo­
ryanki nieprzystępnemi czyni a taki * Vor- 
sicherungs-Freund* pobiera! do niedawna 
tytułom Schweiggoldu K 18u0 rocznie, którą 
mu w ostatnich czasach na 1200 K zredu­
kowano.

Wydatki tak wielkie na inseraty są zby­
teczne — to za drogie okupywanie wzgię 
ćów  prasy. Statut ogóhiy przepisuje 
w art. 71 ogłaszanie bilansów wyłącznie 
tylko w Gazecie wiedeńskiej i w jednym 
krajowym dzienniku urzędowym.

Przystępując do rezerwy na szkoły nie- 
regulowane, do jednej z najważniejszych 
i decydujących pozycyj bilansu asekura­
cyjnego, wyjaśnić muszę przedewszystkiem 
Swanownym Czytelnikom, co znaczy ta re­
zerwa. Wszelkie szkody, zaszło przed ukoń­
czeniem roku lub niewypłacone przed tym 
terminem, oraz i takie, o których zajściu 
doniesienia już po dniu, kończącym rok 
administracyjny, nadeszły, muszą b jć  za­
rachowane w rozchodzie tego roku, w któ­
rym się wydarzyły, Ł j. wstawione w fun­
dusz rezerwowany czyli zachowany na 
nieuregulowane szkody, pomimo, że zosta­
ną wypłacone dopiero w przyszłym roku, 
ale kosztem poprzedniego.

Rezerwę taką zestawia się celem zacho­
wania odpowiedniego funduszu na wy­
płatę tych szkód tak z interesu bezpośre­
dniego jak i pośredniego — i wstawia się 
ją w rozchód 'rachunku zysków i strat.

W interesie bezpośrednim zebranie po­
trzebnych dat nie opóźnia zamknięcia bi­
lansu, bo w każdein Towarzystwie aseku- 
racyjrem  poszkodowany obowiązany jest 
pod utratą prawa do wynagrodzenia naj­
później trzeciego dnia agencję  o wyda­
rzonej szkodzie zawiadomić, która znowu 
to zgłoszenie dyrekcyi podaje. Jeżeli uwglę- 
dnimy, że w interesie pośrednim dopiero 
np. Dyrekcja Towarzystwa Warszawskiego, 
reasekurująca się we Floryance, doniesie­
nie do Krakowa przesyłać musi, to wobec 
odległości zgłoszenia takie jeszcze więcej 
się opóźniają i trudne się dziwić, że z da­
lekich miejsc szkód, jakjjWilno, Kijów, Ż y ­
tomierz, aibo dalszych jeszcze juz w Ro9yi 
położonych miejscowość' na zgłoszenie

jako buchalterowi talacn upowai 
poleceń przyjm ować ani spełniać mu nie 
wolno i że ustawa na podobną usłużność 
nie pozwaia. To mu chyba, jako zaprzy­
siężonemu rzeczoznawcy sądowemu. p>o- 
winno być ‘wiadome.

Jest to ostatnia fachowa pisemna odpo­
wiedź na gołosłowne chwalby, przeczenia 
i usprawiedliwiania; w "niedalekiej przyr- 
szłości rozpocznie się uświadamianie ubez­
pieczonych prze? wiece.Di ugi wiec odbędzie 
się również w Krakowie ; bądźcie Sza­
nowni Czytelnicy pewni, że nie dam się 
zastraszyć tej bandzie kapitanów z Ko- 
penick. Dc prawdy dojdziemy a właśnie 
tylko prawda jest jedynym celem, do któ­
rego dążę.

•lak z powyższego widzimy, każdy za­
rzut jest tak ciężkiej naiuryą że w innej 
instytucyi zarząd już dawno znalazłby się 
we wTaściwem miejscu, albo podpisany 
ucierpiałby za swe wystąpienie.

Reasumując, zarzuty moje są następu­
jące:

1. niewypłacona dywidenaa,
2. jazdy po całej Europie za pieniądze ubez­

pieczonych,
3. wypłacanie-szKód nieubezpieczonym m? 

gnatom.
4. la-szowaaie bilrnsow,
5 list Ullmanna, który stwierdza, że razem 

ze swymi kolegami okrada wiośeian z fun­
duszu rezerwowego (co poprę przysięgą 
tych panów). A teraz zaDytajmy s.ę, czy 
tym luaziom , którzy zatracili poprostu 
uczucie uczciwości, choć włos z głcw y 
spadł? Nie! oni przynajmniej między so­
bą starają się chodzić jaszcze z podnie­
sioną głową i wmawia' w drugich, że 
Majewski to dem agog, bo on się łączy 
z Naprzoaem i ze Stapińskiin i poważa B;ę 
brać za złe zarządowi Floryanki szastanie 
cudzym groszem, tak jakby im nie wolno 
było wszystkiego —  od czegóż w takim 
razie byłaby ta »jedyna krajowa insty­
tucja*?

Ale hola Panow ie1, miarka niedługo się 
przebierze i społeczeństwo, przez Was 
tyle lat tumanione, raz przecież przejrzy 
i zażąda od Waa zdania rachunku

Kraków, dnia 5 Stycznia 1907 roku.

T a a e n s z  M ą ie w s k i
n7ica Dhiga A*1. 10
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